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d e k l a r a c y j a .

róinemi byty wszelkie życzenia Rossyi utrzy- 
^•ni* pokoju z pogranicznem jednem mocar­
z e m .  Mimo dług? swoję cierpliwość i ko- 
**tOwne o fiary , zniewolona dziś oddać pod 
°piehę oręża prawa swoje w  Lewancie , i  przy- 
®czy<ę Portę Ottomańską do szanowania trahta 
1 v i —  wyłoży p o w o d y , zarówno naglące jak 
*Pr»wiedhwe, które wkiadają na nią przykrą ko- 
^ C znosć tr. Kiego postanów ie* i

Szesnaście lat npłynęło od bakarestskiego 
Pokoju, i lat szesnaście widzieliśmy Portę, jak tar­
y f a  warunki, które sama zawarła, jak u c h y la ła  
; ł  0t* spełnienia swoich własnych obietnic, lab 
j." zwlekała ie na czas n>gdy nieoznaczony. R o z-  

Czne dowody, które gabinet Cesarski przytoczy, 
'*3kizują tę na oślep nioprzyiacielską dążność 
Polityki J3ywanq. W  nie jednem zdarzenia, szcze- 
k miej zaś w i8 r  i r., przybrała ona była wzglę- 
' Rossyi  charakter otwartego wyznania i nie- 
P 2yjaźm , Od trzech miesięcy przybiera go na 
p * o , przez uroczyste akty i kroki znane całej 

Uropie.

» T eg o ż  samego właśnie dnia kiedy, opuszczając
atubiił, Ministrowie trzech M ocarstw, zjedno- 
° nych traktatem bezinteressownym, w spra- 

religii i ludzkości cierpiącej, oświadczyli 
■ 2°Ze zy w 9 chęć-utrzymania zgody ; kiedy nka 

j/^flli łatwy ku temu środek ; i kiedy także 
zapewniała o spokojnych ze swojej stro- 

y zamiarach * ) ;  —» tego samego dnia właśnie 
[B.5rvv°ływ«ła do broni przeciwko Rossyi wszy­

ją lB  ̂ y oddające cześc Mahometowi^ ogłosiła 
tz j 8 n*ePrzebłaganego wroga islamizmu; oska- 

y *  o zamiar zniszczenia Państwa Ottomańskie- 
nakoniec , sama wyznając , iż posl-nowiła

1 1 W ielkiego W ezy ra  do H rabł N esselrode (  patrz 
G rud * k ezp o śrtd n io  w ydan y liattiszerir, dnia 20go

traktować tylko dla przygotowania się (Jo boju, 
a nigdy nie dopełnić g ł ó w n y c h  warunków aker- 
mańskiej ugody, oświadczyła: że ją zawarła je ­
dynie w tym celu , aby ją zerwać. Porta wie­
działa d o b r z e , iż było to zrywać razem i wszy­
stkie poprzednie traktaty, których wznowienie 
zawarowano w akermańskiej ugodzie; ale jej 
przedsięwzięcia i  postępki już były wprzód uło­
żone.

A zaledwie przemówił Sułtan do lenników 
swojego berła,—  pogwałcone zostały prawa ban­
dery rossyjskiej; okryte nią statki zatrzymane; za­
brane ich ładunki, a Kapitanowie zniewoleni do 
odstąpienie ich za ceny oznaczone d o w o ln ie ; 
wartość niezupełnej i spóźnionej opłaty zmniej­
szona do połowy: wkrótce nawet poddani J. C. 
Mości przymuszeni zostają albo przejść do stanu 
rajasow, albo gromadą opuścić wszystkie ziemie 
Państwa Ottomańskiego. Tymczasem, zamyka się 
Bosfor; handel Czarnego morza zostaje jakby 
w kajdanach ; miasta rossyjskie, których byt utrzy- 
mywa, zbliżają się do upadko; a południowe 
prowincyje krajów Cesarza tracą jedyną drogę 
odbytn dla swoich p łod ó w , jedyne związki mo­
rzem które , ułatwiając zamianę , mogą rozkrze- 
wiać w nich pracę, i rozwijać przemysł i zamo­
żność. Ale granice Turcyi za ciasne b’ Vr na 
działalność tych złoczynnych środków. Podczas 
wybuchnienia ich w Carogrodzie , Jenerał Pasz­
kiewicz, wskutek chlubnie odbytej wojny, ukła­
dał się z Persyją o pokój,  którego warunki jnż 
nawet był przyjął dwór teberański. P o  całym 
pośpieebn do podpisania ugody, z obudwu stron 
w e wszystkich swoich punktach przyjętej , ude­
rzyła go nagle szczególniejsza powolność. Za 
zwłoką przyszły trudności, za trudnościami wo­
jenne zamiary; —  a z jednej strony, postawa są­
siednich paszów, biorących się z pośpiechem do 
oręża ,  z drugiej, pewne wiadomości, stanowcze 
zeznania; —■ odkryły nam tajemne obietnice roz-
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Urgnienia sd R assy i, s ta re  ją na nowe skaiy- 
wały usiłowania.

A tah , w odezwach sw oich , r*ąd turecki 
Ogłaszał dopiero zamysł zerwania -traktatów zRos- 
sy ją , —  Kiedy już je  niszczył przez swoje po- 
stępowanie. A tak zapowiadał jej bliską wojnę, 
a rzeczywiście już ją był wydał jej mieszkańcom 
i  jej handiowj. Odżywiał ją tam, gdzie .właśnie 
gasła.

Nie myśli Rossy ja rozszerzać się n»d wy- 
łaszczeniem p o w o d ó w , które upoważniły ją do 
niezniesienia czynów <t»k oczywiście nieprzyja­
c ie lsk ich ,  i zapobieżenia odnowienia się onych.

Gdyby kra’ jaki mógł kiedykolwiek zapo­
mnieć onajdroższyeh swych interesach, poświę­
cić honor, odstąpić od traktatów wiadczacyeh 
zarówno o jego ch w ale ,  jak będących dlań po­
myślności rękojmią, kraj taki zdradzałby s» 
mego .siebie, —  u c h y b i łb y  swym obowiązkom 
uchybiając prawom swoim.

Ale i te .p raw i i t e  obowiązki ważniejsze są 
je s z c z e ,  kie lysię dopełniło widocznego umiar­
kowania , kiedy dano dowody najspokojniejszych 
zamiarów.

O fiary , jakie ciągle przyjmowała na sieira 
Rostyja, celem zapewnienia światu trwałego po­
koju , od pamiętnej-na . zawsze epoki , która za­
razem wydarła panowanie i despotyzmowi woj­
skowemu i duchowi rew olu cyj,—  ofiary te, na­
tchnione przez szlachetną p olitykę, tak dobro­
wolne jak były l iczne,-— znane są światu, dzie­
je  ostatnich lat mewią o nich., i Turcyja sama, 
jakkolwiek niechętna je  o c e n ić , a bez żadnego 
do nich prawa, doświadczyła także zachowaw­
czego ich wpływu. Wszelakoż nigdy n.e przy­
wiązywała najmniejszej użyteczności do ukła­
dów ^gabinetem petersburskim, do zasadniczych 
traktatów kainardżskiego, jasskiego , i bukarest- 
skiego , które, poddając byt jej -i nietykalność 
jej granic pod opiekę prawa publicznegc , mu­
siały widocznie przykładać się do trwałości jej 
państwa. Zaledwie jaokój 1812 roku został pod­
pisanym, a już zdało się jej, że mogła bezkarnie 
korzystać z trudnych wprawdzie ale obfitych 
w skutki okoliczności, wjakich.się Rossyja znaj­
dowała podówczas, dla mnożenia nchybień świe­
żo przyjętym obowiązkom. Serwianie mieli przy­
rzeczoną amnestyją : spotkało ich natomiast wtar- 
gnienie wojska i okropne rzezi. Multany a W o ­
łoszczyzna miały zapewnione sobie przywileje :

a systeinat zdżierstwa dopełnił klęski tych nie­
szczęśliwych prowincy^ "Porta miała zapobiedz 
wycieczkom 1 napadom ludów zamieszkujących 
lew y brzeg Kubanu ; tymczasem jeszcze je w y­
raźnie podnszczała; i nie przestając na roszcze­
niu prawa do kilku tw ie r d z , niezbędnych dla
-nas pod względem-bezpieczeństwc granic ze stro­
ny A z y i , —  praw a, którego bezzasadność sama 
w ugodzie skermauskićj przyznała, —  uczyniła 
je  podwójnie1 do przyjęcia niepodobnetn, dozwa­
lając, po nad brzegiem morza Czarnego, i aż na 
naszych prawie granicach, handlu niewolnikami, 
tudzież zdzierstw i bezrządów wszelakiego ro­
dzaju. Niedosyó na tern ; w ów czas, jsk teraz, 
okręty pod  rossyjską banderą zatrzymywano 
w Bosforze, zabierano ich ładunki, wszystkie za­
ręczenia. traktatu handlowego z roku i y 83. oczy* 
wiście gwałcono. Działo się to właśnie w tej 
c h w i l i , kiedy najczystsza sława i dobroczynne 
zwycięstwa, w wojnie, za sprawę najświętszą, wień­
czyły  oręż wiekopomnego Cesarza Alex»ndra. 
Od niego tylko zależało zw rócić całą potęg? 
awoję na PortęOttouiańską. Ale zwycięzca i uspo­
koicie], wyższy nad wszelką osobistą obrazę —' 

a archi ten unikał J  najsłuszniejszej nawet 
sposobności powetowania krzywd własnych, ■—  
nie chciał -mieszać dopiero co prnywróooneg® 
Europie pokoju., a przywróconego przez *zk* 
ebetne usiłowania i myśli szlachetne. Położenie 
je g o  przedstawiało mu niezmierzone korzyść*- 
N ie a iż y ł  ich jednak, lę cz  rozpoczął,  zaraz od 
rokn 18 *6 , z rządem tureckim okłady oparte na 
zasadzie i  życzeniu otrzymania, za pośrednictwe® 
przełożeń, rękojmi porządku, wierności ku isU*?' 
cym traktatom, i wzajemnych zadowalających 
i spokojnych stosunków , — rękojm i, które zw-Y" 
cięska dłoń jego mogła była nakazać Porci«> 
niebędącej wstanie dania mu jakiegokolwiek opOrUl

Tak wysokie umiarkowanie nie było zfozu- 
mianem. P rzez pięć la t ,  Dywan był  martwy 
na pojednawcze Cesarza Alesandra wnioski; pra" 
cował nad zmordowaniem jego wiel^>OHlyśln0IsC,’ 
nad zaprzeczeniem praw jego , nad p o d a n i e m  

w wątpliwość dobrych jego chęci,  —  nad opi®* 
ranieni się samej nawet przewadze Rossyi, wstrzy­
mywanej tylko przez chęć przedłużenia powszech­
nego pokoju, doświadczając jej c i e r p l i w o ś c i  do 
ostatniego .kresu.

A wszakże wojna z T u rc y ją  nie oiągnęł*
sobą żadnego powikłania w stosunkach 
z najgłówniejszymi jej sprzymierzeńcami- Aa 
akt gwarancyjny,, żadne zaręczenia połitycZn*» 
nie przywiązywały losu Państwa {hłomansh'*!



do wynagrodczych układów 1814 » t 8 i 5 roku, 
Pod których tarczą Europa noywilizowara i ehrze- 
sci ansha oddychała po długich swoich n iezgo -  
^ach, patrząc ną piękny związek Monarchów 
P Uczonych wspomnieniami wspólnej ich sławy, 
Szczęśliw ą zgodnością ząsad i zamiarów.

P-» pięcia latach usiłowań przychylnych i wy­
trwałych reprezentata rossyjskiego, a wybiegów 
,0 póżnień ze strony P orty ,  —  kiedy jnź wiele 
^arunków dotyczących się wypełnienia traktatu 
“ ukarestskiego zdawało się być stanowczo uło­
żonych . —  ogólne powstanie w M o r e i , i wtar- 
ęoięcie Jo Mulian partyzanta niewiernego swo­
imi obowiązkom, obudziły uniesienie n rządu 
1 W narodzia tureckim ślepej nienawiści kn hoł- 
do»nvm mn chrześcijanom, bez względu na nie­
winność lub winę, Ani na chwilę nie wahał.* się 
Rossyja w rzuceniu słusznej nagany aa przedsię­
wzięcie Xięcia Ypsilantego. Tako mocarst o 
opiekające się obudwoina Xięstwamt, upoważniła 
środki obrony i snrawiedliwego skarcenia przez 
Rywan postanowione , nalegając w szakże, aby 
mieszkańców spokojnych nie uważał za jedno 
'Z podżegaczami bnntu, których należało rozbroić 
•ukarać. Rady te nie zostały przyjęte: Poseł

C. Mości Joznał zniewagi w swem własnein 
m i e s z k a n i u w y b ó r  duchowieństw. greckiego, 
1 patryjarcha , jego naczelnik, wśród samych ób- 
fzędów naszej świętej religii, haniebną śmiercią 
padoją. Co tylko było znakomitszych chrześcijan, 
"tlzystko chwyuno , łupiono , mordowano , bez 
Sądu; —  reszta ucieczką się ratowała. Tymcza. 
‘*11 płomień powstania, zamiast zwoluieć, wszę­
dzie się szerzył. Nadaremnie Minister rossejshi 
chciał Porcie ostatnie przysługę oddać Nada­
remnie, w nocie swojej z duia 6 , Lip. u 1821 r., 
Wskazał jej środki pojednania i ocalenia. Na­
reszcie , oświadczając się przeciw zbrodniom 
i okrucieństwom b ez  przykładu w d zie jac h , wi­
dział się zmuszonym do wypełnier 1 rozkazów 
*»ego Monc-chy opuszczając Carogród. W łaśnie 
W tym czasie , przyjazne Rossy i i sprzymierzone 
z ńią m ocam i n, każde z interesu ntrzymania po­
wszechnej spohojności, śpieszyły z ofiarą i po- 
*więceniem swych starań ku odwróceniu burzy 
mającej rnnąć na rząd turecki dotknięty zgubnem 
Oślepieniem Rossyja zawiesiła z swej strony 
powetowanie zbyt ciężkich krzywd swoich, w na­
dziei, że potrafi pogodzić własne względem sid- 
R* samej obowiązki z tern pou arhowaniem, ja­
kiego podówczas wyn aguć zJ a w jł  się 1 stan kfli 
r°P7 i jej spokojność niejednokrotnie zachwiana. 
Płonne były tak wielkie ofiary. W szystkie usi­
łowanie sprzymierzeńców Cesarza roztrącały się

c upór Porty, która, myląc się może w ocenie­
niu przyczyn naszego postępowania, jakotei 
i  własnych sił tw o ic h ,  nie > przestawała co~az 
silniej dopełniać niszczących swych planów wzglę­
dem podległych jej rarodów chrześcijańskich. 
Wojna z  powstańcami greckimi nowej nabyła za­
ciętości, z pogardą wszelkich kroków, które jnś 
ód tw ego czasu miał/ ua celu uspokojenie Gre­
cy*. Postawa Dywanu względem Serw ii codzień, 
pomimo jej przykładnej wierności, groźniejszą 
si;ę Uawała; a zajęcie Multai? i W ołoszczyzn y 
trwało ciągle, pomimo najuroczystszych przyrze­
czeń danych Posłowi W ielk ie j  Brytanii, pomimo 
nawet tego póśpiechn, z  jakim R ossyja, na to 
oświadczenie, odnowiła dawne z Porta stosunki. 
T y le  nieprzyjacielskich postępków musiało w re­
szcie zmordować cierpliwość Cesarze Aleiandra. 
W  Piźdrierniku Jjfiaj ro k u ,  kazał doręczyć M it 
mste stwu Qttomanshiemu mocne oświadczenie 
swej woli; « nim orzed-czesn a śmierć wydarła 
go seron ludów, właśn— był oświadczył: iżohce 
urządzić sprawy tureckie, podług p raw , i  inte­
resów swojego Państwa.

Now< zaczęło się panowania i  dało nowe 
dowody tej miłości pokoju której szlachetr > 
p* ściznę przekazało mu panowanie poprzednie. 
Od wstąpienia swojego na tron, Cessiz Mikołaj 
rozpoczął układy z Porta celem załatwienia kilku 
nieporoznmifń , dotyczących się wprost R ossyi: 
następnie w d . 23 Marca (4 Kwietnia) 1826, wspól­
nie z  Królem Jci:_ W . Brytanii, położył zasady po­
średnictwa, o jakie głośno wołało dobro ogólne. 
Widoczna chęć uuikuienL ostatecznych środków 
p-zewudniczyła jego zawarcip. Z  jednej strony, 
J. C. Mość, spodziewając się, przy związkn w iel­
kich dworow , prędszego i łatwiejszego położe­
nia kreśn w o jn ie , która Wschód Krvrit zalewa, 
zrzekał się wszelkiego oddzielnego wpływu, 
uchybł wszelką myśl wyłącznych środków w tej 
wielhiei sprawie; —  z drugiej zaś, przez bezpo« 
średnie z dyn. nem negocyjacyje , nsiłował zni­
szczyć jeszcze jedną przeszkodę pojednania mię­
dzy I urcyją t Grekami. Pod terni wróżby roz­
poczęto umowy ahermańshie. Skończyły się one 
zawarć em ugody doaatkowej do traktatu Luka- 
restskiego , —  ugody, której warunki noszą na 
sobie piętno tego namyślnego nmiarkowaniaj co, 
podciągając i najmniejsze żądanie pod karby ści­
słej sprawiedliwości, nie daje względu ani na 
korzyści położenia , ani na wyższość sił, ani na 
łatwość zwycipztwa. Po tahowem rzeczy ułoże­
niu , z którego Porta nie mógł- się dosyć nacie­
szyć ,  nastąpiło wysłanie stałej ambassady Jo Ca- 
rogrodu. W krótce ł ra j^ t  6go Lipoa (1827),



* oblicza ca łój z i e m i , uświęcił bezinteresow­
ność zasad objawionych w protokole dnia Ągo 
Kwietnia. Majęc wzgląd na prawa i życzenia 
nieszczęśliwego jednego lado, ten układ do naj- 
nieskaziielniejszej posunięty słuszności, pogodził 
je ze spokojnością i prawdziwem dobrem Państwa 
Ottomańskiego. —4 Używano najprzyjażniejszych 
środków dla skłonienia Porty aby się przychyliła 
do brzmienia tej zbawiennej ugody. Przez po­
wtarzane prośby zaklinano ją o zawieszenie krwi 
rozlewa. Pełne szczerości n oty , w których sflę 
rozwijała cała polityka trzech dworów zapow-_i- 
dnły je j,  ż e , na przypadek odmowy, połączone 
ich floty muszą powściągnąć tę walkę, która na 
morzach niszczy bezpieczeństwo, staje na prze­
szkodzie potrzebom handlu i cywilizacyi reszty 
Europy. Porta bynajinnii j nie zważała na te 
przestrogi. Jeden z dowódzców wojsk ottomań- 
skich, bezpośrednio po zawarciu chwilo'* ego za­
wieszenia broni pogwałcił dnnt s ło w o , i tym 
sposobem odwołał się do oręża. Naówczasto 
zaszła bitwa pod Nawarinein; ale nawet ta sama 
b itw a , konieczny skutek oczywistego ziamania 
wiary i widocznej napaści, podała Ross); i jej 
sprzymierzeńcom sposobność ośv. ladczenia w D y­
wanie swoich życzeń otrzymania pokoju i we­
zwania go naw et, aby ten pokój utrwalił, roz­
ciągnął w cały id  Lewrincie, i nuioćeił na warun­
kach, któreby poddały Cesarstwo Oitomańskie pod 
wzajemne rękojmie, i któreby, za pośrednictwem 
pożytecznych z jego strony przyzw oleń , zape­
wniły  mu dobrodziejstwo głębokiego bezpie­
czeństwa.

Tani system it ,  takie są czyny, na które Porta 
odpowiedziała manifestem z dnia 20. Grudnia, 
i postępkami będącemi każdy nowym złamaniem 
traktatów z Rossyją , nową jej praw zniewagą, 
nowym zamachem na jej poinyflnosć handlową, 
nowym dowodem chęci zawihłania jej spraw 
i poduszczenia nieprzyjaciół.

Od tej chwili znajdując się już n p o łoże­
niu , w  którem jej honor i interesa jej cierpiące 
dłużej pozostać nie dozwalają,—  Rossyja W) p o­
wiada wojnę Porcie Ottomańskiej, nie bez ż i-  
lu ; —  lecz n.e zaniedbywała n iczeg o ,  w prze­
ciągu lat szesnastu, coby mogło odwrócić od niej 
jej klęski.

Przyczyny niniejszej wojny wykaznią do­
statecznie jej c e l e :

Wywołana przez Turcyją , —  n i lu rcy ją  
zwali cały ciężar wynagrodzenia k o sz tó w , jakie

za sobą pociągnie, i szkód , jakich doznali pod- 
dani N, Pana. Przedsięwzięta dla przywrócenia 
do dawnej mocy traktatów, które Porta za nie­
byłe n w a ż a ,—  dążyć będzie do nadania im mo­
cy i skuteczności. Sprowadzona przez niezbędną 
potrzebę zabezpieczenia handlu morza Czarnego, 
i nienaruszalnej odtąd nigdy wolności przeby­
wania B o s fo r u ,—  zmierzać będzie do tego ce­
lu , zarówno użytecznego dla wszelkich Państw 
Europy.

Podnosząc o rę ż ,  daleka ( o co ją Dywan 
skarży) od uczuć nienawiści kn P o rc ie  Ottomań­
skiej lab  od zamierzenia je j  zguby , —  Rossyja 
m niem a, iż dała przekonywający d o w ó d : że gdy­
by należało do jej. widoków wojować z Portą.na 
z a b ó j ,  albo ją zn iszczyć, —  byłaby już dawne 
znalazła sposobność  do boju , którą jej prawie 
wciąż podawały je j z nią stosunki.

Ani też mniej daleką jest Rossyja od zdo­
bywczych zamiarów. Dosyć krain i ludów uznaje 
jej prawa ; dosyć starań przywiązanych jest do 
ogromu jej posiadłości.

W  końcu, Rossyja, jakkolwiek stawa do boju 
z przyczyn niezależnych od traktatu 6. L ip c a ,— ’ 
ani się oddaliła ani się oddali od jego warun­
ków. Traktat ten nie wymagał, nie mógł wy­
magać po niej zrzeczenia się dawnych i ważnych 
praw j e j ,  —  znoszenia w.yzywań wprost jej  do­
tyczących , —  zaniechania poszukiwań strat naj­
dotkliwszych. A le  obowiązki, które na nią wkła­
da , i zasady, na których się gruntuje, będą> 
pierwsze wypełnione przez Rossyją z jak najści­
ślejszą wiernością, -— drugie, dochowane świę* 
cie. Sprzymierzeńcy jej  znajdą ją zawsze goto­
wą do porozumiewania się z nimi względem wy­
konania londyńskiego traktatu, —  zawsze skorą 
do popierania d z ie ła , które własna jej religijf ’ 
i nczncia jakiemi ludzkość się chlubi, polecają 
gorliwój jej troskliwości, —  i w  tym tylko celu 
chcącą korzystać z obecnego swojego stann, aby 
przyśpieszyć dopełnienie warunków traktatu 6. 
L ipca, nie zaś odmienić jego skutki lub je g °  
istotę.

Cesarz dopóty nie złoży b ron i, dopóki nie 
otrzyma skutków wytkniętyoh w niniejszej dekla- 
raoyi, —  oczekuje ich zaś od błogosławieństwa 
t e g o , którego nigdy jeszcze sprawiedliwo*" 
i czyste sumienie nie wzywały nąpróżno-

Dan w P eter sb u rgn ,  dnia i4 g o  Kwietni® 
1828.



U w a g i  w y  j a ź n i  a j ę  c e :

Gabinet rossyjski przytoczył w swej deklara- 
ty1 z dnia dzisiejszego, jako zażalenie przeciwko 
forcie  Ottoinańskiej: zatrzymanie okrętów pod 
k®nderą rossyjską, przeszkody stawi»ne im w prze­
bywaniu Bosforu, zabór ich ładunków, przynie­
s i e n i e  dowódzców do oddania tychże ładun-

za samowolnie nstanowioną c e n ę , gwałto­
wne wypędzenie poddanych i knpców rossyjskich 
8 Wszystkich ziem podległych panowaniu Porty.

Postępki te są jawnemi uchybieniami wy- 
r*Zom traktatów, i niszczą nujważniejsze artykuły 
k ła d ó w ,  pomiędzy Rossyją i Porta. Dostate­
czną będzie umieścić tu ich osnowę , aby oha- 
8ać ,  jak dalece zostały zgwałcone.

*) Zatrzym anie okrętów pod  banderą ros- 

syjshą.

sWysoka Porta dozwala statkom kupieckim 
rOtSyjskim wolnej żeglngi z morza Czarnego do 
•■tarza B ia łe g o ,  i odwrotnie (A rt .  l t .  traktatu 
W Kainardże),

»Wysoka Porta dozwala zupełnie wszystkim 
Poddanym rossyjskim wolńdj żeglu g i  pomorzach, 
w°d a ch , po Dunaju. i w szędzie  gdzieby ż e ­
gluga i handel przypadły poddanym rossyjskim 
U rt. i .  trakt, handl. r. 1783).

»Okręty pod banderą rossyjską będące nie  
P°winny ulegać żadnemu zatrzym aniu  lub prze­
badaniu, jakiemibykolwiek towarami były łado­
wane (Art. 3o. tegoż trakt.)

2) Przeszkody staw iane okrętom rossyjskim  
w żegludze przez B osfor,

, .  »Zgodzono się , iż wszystkie statki knpiec- 
le pod banderą rossyjską wolno p ły n ą ć m ogą  

kan a ł kon stan tyn opolitań ski, z morza 
Zarnego do morza B ia łe g o ,  i odwrotnie (Art. 
°* trak. handl. z r, 1783).

»Wysoka Porta przyrzeka ściśle dochować 
WWstkich warunków wspomnionego traktatu han- 
^lOwego, znieść wszystkie zakazy przeciwne wy- 
*żnemn brzmienin jego warunków, nie sta w ia ć  

*fdnych. przeszkód wolnój żegludze statków  
upieckich, p łyną cych  p o d  banderą rossyjską , 

Po W szystkich morzach i  wodach  Państwa Otto-

mańskiegó, bez żadnego w yjątku  (Art. 7. umo­
wy akermańskiej).

3) Zabór ładunków.

»Statki kupieckie  rossyjskie n ie  powinny być  
priyn iew a lan e do w yładow ania  SWych towarów, 
ani w S ta m b u le , ani w innem jakiem miejscu 
(Art. 3 i .  traki, handl. z r. 1783).

»Gdyby się • zdarzy ło , i e  okręty byłyby ła­
dowane żywnością, przeznaczone do p rzew ie­
zienia z Rossyi do innych krajów niepodlegają- 
Cych panowaniu P orty ,  lub gdyby przewozić 
miały żywności z krajów wspomnionych do hra<- 
jów Państwa rossyjshiego, byle te żywności nie 
były z krajów Państwa Otioinońskiego, okręty 
te nie pow inny ulegać żadnym przepisom  kra­
j o w y m l e c z  będą wolno przebyw ać m ogły ka­
na ł konstantynopolitański (Art, 35 . trakt. han.
z r. 1783.

li) Przy niew olenie dowódzców okrętów rossyj­
skich  do oddawania ładunków za  sam owol­
nie ustanow ioną cenę.

»Wysoka Porta’ obowiązuje się nie p rzy ­
m uszać  kupców rossyjskich do przedawania lub  
kupowania towarów przeciw ko ich  w tasnój 
w oli (Art. 7. traht. handl. z r. 1783).

»W  skutek brzmienia art. 3o. i 35 . wspom­
nionego traktatn (trakt, handl. z r. * 7 8 3 ) ,  za­
bezpieczającego wolną żeglugę przez kanał kon­
stantynopolitański okrętom kupieckim rossyjskim 
obciążonym żywnością lub innerni towarami i pło­
dami Rossyi, lub innych krajów, niepodległych 
panowaniu P orty ,  równie jak wolne za rzą d ze­
n ie  tem ii żywnosciam i, towaram i i p łodam i,—  
Wysoka Porta przyrzeka, i t. d. (Art, 7 .  ninowy 
akermańskiej.)

5) Gw ałtow ne w ypędzenie poddanych i  kup­
ców rossyjskich  z w szystkich ziem  podle­
g ły ch  panowaniu Porty.

sObadwa Państwa pozwalają kupcom zatrzy­
mać się w ich krajach przez czas tak długi , ja­
kiego wymagać będą ich interesa (Art, u .  trak. 
w Kainardże)

»Wolno będzie każdemu handlującemu Ros- 
syjaninowi podróżować, mieszkać i zostawać w kra­



jach Party, pod szczególyą opieką swego rządu 
tak d łn g e , jakby tego wymagały jego Rorzyśoi 
handlowe (Art. i .  traktatu handlowego z roku 
1783.

»Wy*oka Porta p rzy rzek a , i i  dozwoli ko­
rzystać Kapitanom okrętowym , i w ogólności 
wszystkim poddanym rossyjskim, zswobod, praw 
i  zupełnej wolności handlowej warowanej w trak­
tatach pomiędzy obudwoma mocarstwami zawar­
tych (Art. 7. umowy akermańskiej).

Zniszczywszy wszystkie przywileje podda­
nych rossyjskich, handlu i bandery rossyjskiej,—  
Porta przyrzekła natychmiast niścić trzecią część 
c e n y ,  którą sama położyła na zabrane ładunki, 
a później resztę d op łacić ; lecz tymczasem kazała 
przebić monetę, a t a , którą w  obieg pnściła, 
okazała się blisko o 3o na 100 mniejszej war­
tości.

D o czynów t y c h , gabinet cesarski przyda 
kilka innych ściągających się do ostatnich ukła­
dów Rossyi z Persyją.

W  rokn 1821, gdy Porta najważniejsze da­
wała powody do użalania się wiekopomnemu 
Cesarzowi Alexandrowi, gdy poróżnienie się 
tych dwóch mocarstw zdawało się bliskiem,-;—  
Persyją wydała wojnę T u r c y i : Rossyja, daleka 
od korzystania z  wypadku, który dla jej sprawy 
tyle mógł być zyskownym , daleka od wspiera­
nia lub zaohęcania P e rs y i , oświadczyła , iż nie- 
tylko nie sprowadziła kroków nieprzyjacielskich, 
lecz nawet życzy sobie szybkiego ich zaprze­
stania. W  roku 1828, pomyślne układy miały 
pogodzić  dwory teherański i petersburski: gdy 
tymczasem Turcyja, przez pośrednictwo Baszy 
Yanu , uprzedziła Persyją o bliskiem wybuch- 
nienin wojny pomiędzy Rossyja i Porta, nakło­
niła ją do niezawierania z nami traktatu , i  za­
powiedziała nadesłanie wojsk ottomanskich. Dwaj 
inni Baszowie w tychże stronach , Karsu i Achal- 
cyku , zostali za to złożeni z urzędów, iż przed 
ogłoszeniem hatti-szerifu żyli w dobrem poro­
zumieniu z naczelnym dowodzeń wojska rossyj- 
skiego.

Nadmieniamy jeszcze , iż gdy porta oska­
rża Rossyja o jawną nienawiść islamizmu , —  mi- 
lijony muzułmanów publicznie, i w zupełnej spo- 
Lojności, wyzuawają wiarę swych przodków, 
wśród Państw Jego Cesarskiej Mości. Żadna 
zawada nie ograuicza tej ich w olności; żaden

przepis nie przeszkadza im w wykonywaniu wsz? 
kich obrząunów religijnych.

Niemniej użyteczną także będzie ogłPs*' 
list pisany w d. 12, Grudnia 1827 roku, 
W ie lk ie go  W ezyra do Hrabiego Nesselrode, 
i o dpow iedź, jaką Podkanclerzy , z roskazc 
sarza J in c i , udzielił. Pierwszy z tych ak',,w 
dowodzi, ile nas Porta zapewniała o spokojny® 
swych zamiarach , w tej nawet chwili , 
ogłaszała hatti-szerif z dnia 20. Grudnia 1 27 ' 
drugi, jak R ossyja , choć już przymuszona u 
wydania wojny, podaje sposób skrócenia ]e)> 
przez szybkie przywrócenie pokoju.

T łum aczen ie dosłow ne lis tu  W ielk iego JVezyra 
do H rabiego N esselrode pod dniem  25. mie­
siąca  d iem a ziu lew śl 12/(3 ( 3o. L i s t o p a d a  

(12 Grudnia) 1827).

Nasz wielce dostojny
i wielce ukochany przyjacielu!

Wynurzając życzenia o zachowanie waszego 
zdrowia i utrzymanie waszych przyjaznych chę­
ci , donosimy w am , że, w skutek umowy zawar­
tej szczęśliwie w  Akermanie między Wysoa, 
Porta i dworem rossyjskim, która ustaliła i wzmoc­
niła stosunki wzajemnej przy jaźni, —  wie*c 
szlachetny Ribeaupierre , przybywszy do Sfatn* 
bułu w charakterze nadzwyczajnego Posła i P®*' 
noinocnego Ministra dworu Cesarskiego , prze 
łożył Jego Wysokości Sułtanowi, na uroczyste11* 
posłuchaniu, ze zwykłym obrzędem, list Najj* 
śuiejszego Cesarza, i oddał także w najwyższy*11 
wezyracie swoje listy wierzytelne , doznaj?®' 
przy tej sposobności, najłaskawszego przyj?®1®' 
z względami i Gzcią , jakiej wymagają prz)’jazne 
i spokojno usposobienia, istniejące wzajemnie- 
W  czasie dopełnienia tych formalności, zaj®0' 
wano się staraniem, ażeby przyzwoicie pt>st?' 
powały bieżące interesa, zostające w stycznosCl 
e warunkami zawartych traktatów , jako i nrz?" 
dzeuiein różnych innych przedm iotów; & >
w t e m ,  przedstawiono Wysokiej Porcie ,  z nale­
ganiem , niektóre szkodliwe i obce traktatom 
wnioski, względem których Porta Ottomańską, 
w postanowionych oświadczeniach i naradac , 
już dała była poznać swoje otwarte i szczere 
odpow iedzi,  zasadzone na prawdzie i ptosto 
cie. Obowiązywała ona kilkakrotnie i 
ła ostatecznie wspomnionego Ministra, «że ’



przesłał dworowi Cesarskiemu mocne przyezyny 
konieczności i prawdziwe pobudki, które rią po­
wodowały, i oczekiwał przybycia słusznych od­
powiedzi; lecz ten Minister, nad wszelkie spo-

wanie , nie mając względu na prawa rządów 
l Obowiązki reprezentanta, nie cnciał sprawie-

eg °  podaó ucha wystawionym przez W y-  
•olą Pórtę przyczynom, i gotując się , be.’ , po- 
Wodp, do opuszczenia Stambułu, zażądał na to 
Sfezwolenia. Jest zaś rzeczą niezawodną, że  gdy 
Wysłanie i pobyt w Stambule reprezentantów 
kWcarstw przyjaznych, ma jedynie na celu ntrzy- 
®*uie i  wykonanie tra k tató w ,—  przeto , chcieć

opuszczać stolicę wznosząc podobne roz- 
Pr#w y, obce traktatom, jestto działać wbrew 
prawom narodów.

Z  względu na tę uwagę, oświadczono wspo- 
śnionemu Ministrowi ostatecznie : że w razie 
gdyby od swego dworu był upoważniony do 
Opuszczenia w ten sposób Stambułu , niech ze- 
•uce oddać Wysokiej Porcie notęj któraby wy­
leniała przepisany mu powód odjazdu i służyła 

akt wypełniający przez to formalność praw 
dotyczących ; lecz uchylił się zarówno i od te­
go środka , tak , iż rodzaj jego poleceń nie mógł 
m  wolny od powątpiewania. Na t o ,  Wysoka 
Porta widziała się, ze swej strony, znagloną do 
obrania śiednićj drogi między zezwolem un na 
Odjazd i jego odmówieniem, i wspomniuny M i­
nister samowolnie opuść .1 Stambuł i odpłynął. 
* skutek t e g o , niniejszy list przyjacielski iest 
•■■•pisany i posłany, ażeby J W .  Panu dać p o­
wyższą wiadomość.

Gdy, za jego odebraniem, dowiecie »ię,że 
■Wysoka Porta, po wszystkie czasy,  jedynie 

ohce i praguie utrzymać pokój i dobre porożu- 
•hienie, i że zdarzenie w mowie będące nastą- 
P>ło jedynie przez czyn wspomnionego Mini- 
,lr« , —  spodziewamy s i ę , że  w każdej okoli- 
Cz&ości przyłożycie starania do wypełnienia obo­
wiązków przyjaźni.

i i t t  Podkanclerzego H rabiego H esselrode, do 

W ielkiego W ezyra.w

Nader dostojny W ielk i  W e z y r z e  I

Odebrałem i przedstawiłem Cesarzowi Jmei 
który W ysokość Wasza raczyłeś pisać do 

®*we dnu sa. Grudnia 1827, Gdyby dostojny

Pan mój, odwlekając odpowiedź, nie był chciał 
zostawić Wysokiej Porcie czasu do złagodzenia 
opłananych postanowień, —  byłbym otrzymał 
rozkaz| odpowiedzieć Wysokości W aszej tegoż 
dnia, kiedy odebrałem jego poselstwo: iż  M i­
nisterstwo Ottomańskie wielki błąd popełniło, 
sądząc, że  postępowanie Posła ressyjskiego 
w  Stambule nie będzie w yraźnie, i we wszyst- 
kiem , prcez Cesarza Jmci potwierdzone. W y  
sokiej P reie nie mogło być tajno, iż  P. de 
Ribeaupierre nie przestał, w  sprawie Grecyi, 
działać podłng wyraźnych rozkazów swego M o­
n a rc h y ,—  gdyż miała udzielone sobie warunki, 
k tóre , wtyrn w zględz je , miały kierować posta­
nowieniami trzech dworów, i ponieważ Poseł 
rossyjski oświadczył nrzęJownie, iż  jest orga­
nem chęci i życzeń Cesarza. Wysoka Porta nie 
mogła ręw n iei się mylić względem prawdziwych 
pobudek do wniosków o uspokojeniu Grecyi je j  
poczynionych , ponieważ jej przedstawiono: iż  
dążeniem irh b y ło ,  przywrócić w tym kraju po- 
k ó j , dla bezpieczeństwa handlu i spokojności 
Enropy nieodzownie p o trzeb n y , na zasadach 
które, nie njmuiąc całości Państwa Ottomańskie- 
g o , zmieniając tylko postać dawnych praw jego, 
podawałyby mu wielkie korzyści polityczne, spo­
soby wewnętrznej pomyślności, i wynagrodzenia 
pieniężne z .  nieuciążliwe wcale zezw olenia , na 
ktoreby przystało. W yłożyw szy tak mocne roz­
ważenia we wszystkich swych rozmowach z M i­
nistrami tureckimi, i we wszystkich swych notach 
urzędowych i poufałych, —  Poseł rossyjski nie 
11 iał żadnej potrzeby zbierać je  w n c w e u  przed­
stawieniu, którego od m e g o ,  równie bez przy­
czyny jak bez celu , żądano. Znał ón zresztą 
postano... »nia i zamysły Jego Cesarskiej Mości; 
znał także odmowne odpowiedzi Wysokiej Por­
ty. N i“ mógł w i ę c , w wydarzonym przypadku, 
zezwolić na oczekiwanie insirukcyj, które po­
winien był uważać jako zupełnie zbyteczne. 
W  położeniu , w jakiem go Wysoka Porta sama 
st. wiła, nie pozostawało mu jak tylko, opuszcza­
jąc StamLuł, ocalić godność swego dworu; dać 
rządowi Sułtana Jmci zbawienną przestrogę; zo­
stawić mu czas Jo rozważania otaczających go 
niebezpieczeństw , i oddalenia zgubnych rad na­
miętności. Cesarz Jmć z głębokim widział żalem, 
iż Wysoka Porta, zamiast cenienia tej wyraźnie 
przyjacielskiej polityki, niszczyła swemi czynami 
zawarte z Rossyją traktaty , nadwerężała główne 
ich artykuły, zarazem uderzała na handel morza 
Czarnego i na poddanych J. C. M ości, i m ’N -  
niec wszystkim muzułmanom ogłosiła mocne po­
stanowienie odpłacać złem za d o b r e , wojną 
za  p o k ó j , i nigdy niewypełnić uroczystych ukła­



dów . N ie zdziw i się W asza W ysokość wiado* 
raością, i ż ,  po tak. nieprzyjaznych postępkach, 
powtarzanych pomimo starań i przedstawień dwo­
rów  przychylnych Rossyi i jej sprzym ierzonych, 
odebrałem rozkaz odpowiedzenia ma na list 
z dnia 12. Grudnia 1827 przy oznajm ienia przy­
łączonej tu deklaracyi. Poprzedza ona p o ch ó d  
wojsk rossyjskich, którym Cesar* kazał wkroczyć 
do krajów Sułtana J m c i, aby uzyskać sprosto­
wanie swych sprawiedliwych zażaleń. Im żywszy 
i rzetelniejszy jest żal dostojnego Pana m ojego, 
iż  się w idzi przymuszonym do ożycia środków 
gw ałtow nych, —  tem przyjemniejszeby mu było 
skrócenie ich trwania ; i gdyby pełnom ocnicy 
Sułtana przybyli do głów nej kwatery naczelnego 
w odzą wojsk rossyjskich , zostaliby jak najlepićj 
p rz y ję c i, byle ich tylko W ysoka Porta przysłała 
z rzetelnćj chęci ponowienia i nadania styczności

—  8

traktatom, które łączyły  dwa m ocarstw a, p**y' 
stąpienia, do warunków traktatu pomiędzy Ros- 
syją, Angliją iF rau cyją , dnia 6. Lipca 1827. za­
w artego, zapobieżenia na zawsze postęphom po­
dającym Jego  Cesarskiej Mości słuszne pobudki 
do w ojny, i wynagrodzenia nakeniec wszystkie*1 
strat wynikłych z  postępowania rządu ottom®11" 
skiego i kosztów wojny teraźniejszej, wzrastają* 
cych w  miarę trwania kroków nieprzyjacielskich* 
—  Cesarz nie mógłby wstrzymać działań wojen­
nych w czasie u kład ów , któreby się otworzy0 
m ogły, — • lecz jest p rzekonan y, podług umi®r* 
kowania swych w idoków , iż skntkiem tych dzi®* 
łań wkrótce byłoby zawarcie trw ałego pokoju, 
który jest celem najgorętszych jego  życzeń.

(Podpisano) Hrabia de N essclrode.

~ W  St. • Petersburgu, 14. Kwietnia 1828-

D i a k i e m  P i o t r a  P i 11 e r a.


